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Pismo to wychodki codziennie oprócz niedziel 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Cieszkowskiego.

I m ion* R z y m s e ie  

Jutro ISarcj za Bisk.

Ś R O D A  28 P A Ź D Z IE R N IK A . ’

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

I miona S ławianskil. 
Jutro Daieiuił.

O B S E R W A C Y E  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .

Przedwczoraj zakończy! tu dui swoje ś. p. 
Ignacy Wesseli sekretarz Cyrekcyi fcłównej 
Szpitalów, niemal w kwiecie wieku, bo zale
dwie trzydzieści kilka lat przeżywszy. Osiero
c o n e j ,  przywiązanej małżonce, i trojgu drobnych 
dziatek, w całym spadku zostawił pamięć rzad
kich przymiotów duszy i serca. Od pierwszej 
młodości wszedłszy w służbę publiczną, szaco
wany ud Rządu, kochany od wszystkich którzy 
go zual: s niemyślal o zrobieniu majątku, bo te 
dwie piękuc cnoty prawego urzędnika: 'powin
ność i rzetelność, były jedynem hasłem jego 
postępowania, całą nagrodą i pociechą.— Hie 
porównany w słodyczy charakteru, w  chwilach 
wolnych od służby, których bardzo skąpo uży
wał, —  był duszą społeczeństwa; —  w  ten czas 
to  ulatywał z ust jęgo ten lekki, zajmujący 
dowcip, tym szacowniejszy i milszy, że niczyjej 
sławy niedolkuął, •—  a najposępniejsze oblicze 
rozjaśnić umiał. — Pokój tobie cieniu cnotliwe
go człowieka.— Wielu przed tobą, —  rozgłośne 
odebrali zalety opuszczając to życie ; —  wielu 
jeszcze odbierze; —  jednym duma, drugim in- 
teress, sypały i sypać będą kadzidła uwielbic- 
nia; _  oni zostawili majątki, godności,, w spad

ku dla swych następców, —  pobogacili nad- 
skakiwaczy i pochlebników; —  tyś po sobie 
zostawił tylko łzy ; a tych uikt nie posądzi o 
pochlebstwo i próżność. * * *

Wiadomości zagraniczne.

—  W arszawa  23  Października, —

Z  początkiem b. m., zaprowadzone zostały 
na wszystkich komorach i expeJycyach cel- 
no-gr8nicznych, nowa księgi, * których wy- 
cinaue być mają kwity na opłatę drogow ą, 
pobieraną oJ podróżnych granicę prz< ywa* 
jącycL. Odtąd przejeżdżający, będzie n.ial 
wydany oddzielny kwit przepisanego koloru, 
na opłatę od każdego p ow ozu , jeże liby  ich 
miał kilka. Kwity z uiszczonej opłaty od 
karety nu złp. 8, udzielone będą na papierze 
koloru żółtego: O  i kocza i wszelkich in 
nych pow ozów  nu ressorach, na złp. 6, na 
pdpierze koloru szarego, od bryczki za ś ,  
Inb w ozu , na złp, dwa na papierze nie
bieskim.

W  tych dniach przywieziono do W arsza - 
wy ogromny skielet w ieloryba, za kilka dni 
okazywany będzie w rejtszuli pałacu Pryma
sowskiego.
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Ani całodzienna s ło t j ,  ani podwyższona 
cen a , nie umniejszyły chęci słyszenia i w i
dzenia JPani Pasta wczoraj w W ie lk im  tea
trze. Wszystkie miejsca były napełnione. 
Znakomita artystka została przywołaną po 
odśpiewaniu aryi Tankredck Powszechne za 
dowolenie okazywano w czasie sce.iy z A o r »  
my, po której znowu JPani Pasta zaszczy
c o n ą  została przywołaniem; lecz najzupełniej
sza zadowolenie okazała publiczność z w y 
konania 3go aktu Oleiła-, tu słyszano JPanię 
Pasta jako  wzorową śpiewaczkę, a widziano 
jako  utalentowaną artystkę sceniczną. Po 
ukończeniu 3 krotne pizywolanie i rzucenie 
Z luż oraz krzeseł kilkadziesiąt wieńców 
uwityeh z świeżych kwiatów ogrodu Ohtua, 
były istotnym dowodem, iż taki talent, jaki za
szczyca i ozdabia JPanię Pasta, mnie cenić 
nasza publiczność. Przywołano otaz JPana 
Gambarini, przedstawiającego Oteha.

—  Paryż 9 Października. —
P rzez zwołanie izb położony został kor.Iec 

pogłoskom o zmianie gabinetu i jeśliby nie- 
zaszły nadzwyczajne okoliczności , gabinet 
będzie m óg ł spokojnie przynajmniej do dnia 
28 b. m. prowadzić rozpoczęte środki.

Jeden z dzienników mini steryalnych d o 
n o s i ,  że pan Thiers prosił onegdaj króla, 
aby przyjął jego  dymissyę i powierzył ster 
mężum którzy może przezorniejszą niż ciż 
politykę zaprowadzą. Zapewnił zarazem że 
z  je g o  strony żadne opozycya nie będzie pa
raliżować działalności je g o  zaśtępców. Z a 
miast odpowiedzi król udzielił prezesowi ra
dy stosowne pełnom ocnictwa, potrzebne do 
należytego odpowiedzenia wszelkim potrze
bom  obecnym.

Nie ogłoszono dziś nic nowego z wscho
d u ,  chociaż niektóre osoby utrzymują, ze 
rzeczy  wzięły obrót pomyślny (?) dla Mahme- 
da A lego. Ty le  wiemy z pewnością, że flota 
francuzka (licząca 9  żagli) w dniu 19 w rze
śnia stała jeszcze  w \apoli di R om an ia , pod 
rozkazami admirała Hugon.

Ułtymatum francuzkie dla gabinetu angiel
skiego w przedmiocie sprawy wschodniej po
wieść miał do Londynu margrabia de Lavalette.

Hrabia T oreno  ex-minister hiszpański, w 
tych dniach przybył do Paryża.

Capitole donosi że x iąże  tmJwik Napo
leon prosił aby jenerał Montboion i pan (Jon- 
nean przyboczny lekarz x ięcia , mogli z nim 
podzielat więzienie w Ham. Zdaje się że 
prośbie tej stanie się zadość , ale zapewnie 
dopiero po niejakim czasie.

Słychać już  że xięciu Ludwikowi Napo
leonowi przyrzeczono wyjednać ułaskawienie 
go  przy okoliczności przybycia zw łok  Napo
leona do Paryża, jeźli uroczyście i na pisinie 
zobowiąże się nie przedsiębrać nic więcej 
przeciw Francyi.

Za pewność donoszą że przed zebraniem 
się izb nie będzie powzięte żadne stanowczo 
postanowienie względem pokoju i wojny. 
W iększość gabinetu nie chciała brać na siebie 
odpowiedzialności za wypowiedzenie wojny. 
W  ten sposób więc dopiero około  połowy 
listopada kwestya ta będzie rozstrzygniętą.

Pan T h  iers u lał się wczoraj wieczorem 
o godzim e 9 do' pałacu poselstwa angielskie
go , gdzie miał konferencyę, z  posłami trzech 
mocarstw północnych i następnie udał się do 
króla.

Wspomniony wczoraj rozkaz dzienny m ar
szałka Cierard do gwardyi narodowej paryz- 
kiej brzmi jak następuje:

A>Jedeu z dzienników donosi że cz łonko
wie gwardyi narodowej, wspierając się na 
uczuciach błędnie skierowanego pairyotyzmu, 
chcą się połączyć i in corpore- udać się do 
naczelnego dowódzcy, dla objawienia głośno 
zdania względem polityki jakiej się rząd trzy
ma , i zażądania przyjęcia środków , które 
równie im jak rządowi nie przystoją. Podobne 
kroki podobne munifestneye, podobne narady 
obywateli, którzy uzbrojeni są dla obrony p o 
rządku publicznego i swobód , i dla opieki 
praw, byłyby z ich strony nietylko wielką 
nieprawnością ale nawet ciężhą obrazą ustaw 
miejskich , konstytucji , i wszelkich interes- 
sów , jakieby mogły służyć krokom tym za 
pozór . Gw»rdya nai odowa departamentu S e 
kwany, od lat 10 dała niezliczone dowody 
swego patryotyzmu i walecznego przywiąza
nia do ustaw które konstytucya pod ich o b ro 
ną postawiła, zawsze je j  dowódzca dumnym 
był że m ógł ogłaszać wielkie usługi jakie 
gwardya narodowa świadczyła krajowi i o b 
jawiać zaufanie jakie w niej pokładał. 
A le  te zasługi i to zaufanie byłyby bar
dzo osłabionemi, gdyby gwardya narodowa 
na chwilę tylko pomyślała o postawieniu sw o
je j  władzy w miejsce działania rządu i sw o
je j  woli w miejsce woli praw. W  tćm by
łoby prawdziwe niebezpieczeństwo dla naro
du i jego  honoru, a dowódzca gwardyi naro
dow ej z energią odrzuciłby wszelką inanife- 
stacyę któraby obrażając prawa, tak zgubne 
skutki mieć musiała. ^VV wielkich politycz
nych przesileniach nOrod milsi liczyć na siłę 
rządu , a ten na współdziałanie wszystkich
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w ładz, na patryotyczną jedność wszystkich o . 
bywateli; jeśli ci ostatni objawiają chęć re
klamowania pewnych praw, może to stać się 
w  drodze jaką  prawa przypisują, ale cz łon 
kow ie  gwardyi narodowej nie m ogą w tym 
celu zgromadzać się i in corpore w inundu- 
rach udawać się do swoich dow ódzców , a ci 
przyjm ując ich obraziliby sw oje  powinności 
f marszałek naczelnie dowodzący, nigdy nie 
uświęci podobnego postępowania swoim przy 
kładem.

(podp.) Marszałek Gerard.

—  E g i p t . —
Urzędowy raport admirała Stopford (Lott' 

don Gazetle, 9 października). Na pokładzie 
okrętu Princess Charlotte w D ’Jounie-Baipod 
Beirut, 20 września:

Przybyłem dnia 9 z rana. na w ysokość  
Beirutiij gdzie znalazłem kommodora Napier 
Z okrętami i statkami na marg.nesie tu zapi- 
sanenii (Poverfull, Ganges, Edimburgh, Be- 
ver,ge, Benlow, Pique, Gorgon i Hydra). 
Turecka  wyprawa pod kontr-admirałein W al-  
cker z marynarki tureckiej, połączyła się z 
niemi przybywając z Cypru z dwoma o k rę 
tami linioweuii, dwiema fregatami i dwiema 
korwetam i, tudzież 24 statkami transporto
wemu, na których pokładzie znajdowało się 
5373 ludzi wojs ra lądow ego pod rozkazami 
Selima paszy. Ponieważ koininodor Napier 
najprzód rozpoznawał brzegi i wybrał pozy- 
cyęs w towarzystwie podpułkownika Aldridge, 
(bo  z żalem moim podpułkownik Sir Charles 
Sinilh, od przybycia swego tutaj tak jest sła
by , że żadnej służby pełnić nie może) z lec i
łem zatem kommodorowi, aby swoje plany i 
rozporządzenia s linowczo ułożył i w tej sa
mej jeszcze nocy żołnierza morscy zostali na 
paroply wy przeprowadzeni i cały korpus w o j
ska w ogóle 7000 ludzi T urk ów  i sprzymie
rzonego  wojska, był w pogotowiu do w ylą
dowania nazajutrz z rana. W  tym czusia 
kommodor po niejakich manewrach wzdłuż 
brzegów osadzonych Wojskiem Egipcyan, dla 
odwracania ichbaczności, pospieszył ku punk
towi wylądowania i udało ntu się wysadzić 
w ojsko  bez oporu i żadnego przypadku. W  
przedmiocie szczegółów  tej operncyi, muszę 
oaesłać do przyłączonego tu listu kommodora 
2 dnia 16 w rześnia. Kominodor Napier, któ- 
r e go niezmordowana gorliw ość  i czynność 
Przy zapewnieniu pozycyi, dzielnie wspierane 
były przez zostających pod jeg o  rozkazami 
°ficerów  i żołnierzy, zasługuje na wielką p o 
chwałę. Dla zasłonienia wylądowania i za*

spieczenia od nagłego napadu wojska, któ 
re aż <do zupełnego ukończenia obwarowań 
wystawione być musiało na niebezpieczeństwo 
ataku i nadzwyczajnie przewyższającego' l icz
bą nieprzyjaciela, osądziłem potrzebą zatru
dnić baczność Egipcyan, którzy się w wiel
kich massacb wzdłuż ploto,, pod zasłoną o- 
grodów i poprzecinanego gruntu, między mia
stem i morzem trzymali i w tym celu rozpo 
cząłem piźeciw nim ogień z okrętów, p fzy- 
czem jednak starałem się jak  najbardziej o -  
szczędzać miasta, podczas, gdy austryacka 
fregata Guerriera pod dowództwem J. C. W .  
arcy xięcia Karola Fryderyka i korweta L i - 
psia i bryg angiełski Zebra , zajęły pozycyę 
panującą nad brzegiem, w zatoce St. G eor- 
g c  i wyparowały Egipcyan z ich stanowiska 
między miastem i brzegami. W  dniu 11 
przed {południem kontr -admirał Bandeira 
i ja  w imieniu sułtana, przesłaliśmy Solima- 
nowi paszy, dowódzcy armii egipskiej list 
(którego dołączam kopię) Stosownie do j e 
go  żądania, list ten później po drugi rnz zo* 
stul mu posłany w tłomaczeniu francuzkiem, 
a oddający go  oficer otrzymał zlecenie c z e 
kania przez pół godziny na odpowiedź, po
nieważ już  wiele czasu pierwej naprużno 
stracono Po upływie tego czasu udzieloną 
została ustna tylko odpow iedź, że  nazajutrz 
przysłaną zostanie odpowiedź na piśm ie, co  
widocznie było tylko usiłowaniem uniknienia 
stanowczego oświadczenia się w ówczesnych 
okolicznościach i miało tylko na celu korzy
stać z zwłoki w ciągu nocy, przez coby w o j 
sko m ogło  być w stanie napaść na nasz obóz  
i swoje zapasy wojenne mogłoby z miejsca 
zagrożonego naszym ogniem usunąć, tudzież 
inne korzyści odnieść. Dałem rozkaz pono
wić ogień i oszczędnie utrzymywać go przez 
całą noc nawet, jednak tylko przeciw tw ier 
dzy, a g łównie przeciw uzbrojonej części j e j ,  
równie dla przeszkodzenia poruszeniom nie
przyjaciół jak  i dla utrzymania zaufania m ie
szkańców, w naszej opiece i pomocy, w ra
zie, gdyby chcieli powrócić  pod prawą wła
dzę sułtana. Mieszkańcy gór  w znakomitej 
liczbie przybyli do nas, po największćj c zę 
ści chrześcianie, broń i amunieya z najwięk
szą jak tylko można przezornością i u s ł u 
żnością były rozdawana między nich i żąda
nie broni ciągle wzrasta. Skoro tylko otrzy
mają je  wracają do swoich mieszkań w g ó 
rach, słychać, że między niemi i Egipcyana- 
mi ntinlo miejsce kilka potyczek , i list, k tó 
ry otrzymałem od kapitana Martins świadczy, 
że 250 górali odznaczyło się znacznemi za*



sługami przy bateryach. Linia operacy.na, 
którą eskadra zajmuje, rozciąga się od T r i-  
poli do Caffa z tej strony Acre i kilka punk
tów , które panują nad droga, wzdłuż brzegu, 
zajęło nasze wojsko. Ala armia egipska, która 
ma liczyć 15,000 łu dz i ,  skoncentrowaną jest
0 kilka tylko godzin marszu od naszego sta
nowiska i z obozu naszego widać forpoezty 
400 ludzi na szczyvie jednego pagórka. Izzct 
paszaprzybyl tu dla objęcia prowincyi, która 
mu nowo poruczoną została. My teraz od 
dziesięciu dni zajęci jesteśmy bardzo] żywą
1 utrudzającą służbą i mam ^obie za przy
jem ność donieść admiralicji o d jbrym  duchu 
jaki panuja tu między lądową jak i morską 
ludnością. L ist  kommodora Napier przema
wia za pierwszemi a m oje własne dostrzeże
nia, dają równie dobre świadectwo o osta
tnich, ale tam gdzie wszyscy z równą postępo
wali gorliwością, nie podobna byłoby szcze
gólne zasługi wyliczać. Od kontr-admirała 
barona Bandeiru odbierałem najprzyjaźniaj- 
aze, najzręczniejsze i najdzielniejsze usługi 
i rady, a gotliwość i czyu.ie postępowanie J. 
C . W ysokośc i  arcy-xięcia Karola Fryderyka 
austryackiego przy każdej okoliczności zna
komicie bię odznaczyły. Eskadra austryacka 
W wyprawie tej bardzo była pożyteczną.

D wa tysiące je j  żołnierzy morskich pełnią te
raz razem z naszemi służbę na lądzie i dzie
lą  wszelkie trudy i wysilenia. Gorliwym czyn- 
n m i wytrwałym usiłowaniom kontr-admirała 
W alcker który dowodzi eskadrą turecką tu
dzież jeg o  oficerom i majtkom, należy się 
wiele pochwał, za chętne współdziałanie i do 
bre porozumieoie jakie między obiema flota
mi przy wykonaniu ich ciężkiej służby panu
je . Paropływy świadczyły znakomite usłngi 
przez to, że ciągle wzdłuż wielkiej przestrze
li brzegów, transportowały wojsko i broń i 
miały udział w atakach na różne warownie, 
które to wszystkie działanie z zupełnem mo- 
jeni zadowoleniem wykonywane były Mam 
zaszczyt i t, d. (podpisano) hobert Stopford 
admirał.

P R Z Y J E C H A L I  DO KR A K O W A .

ód dnia 27 do dnia 28 Października.
D alilcn  Konstanty, R aczyń ski o b ., Jordan Z ygm u n t, 

Jordan W ła d y sła w , z  P o ls k i ;  —  L cdocliow ski lir. i 
olT. cess- aust., K w aśniew ska o b ., Zabaw ski J ó z e f , 
P uszet F ra n ciszek , Prasko wia z G a licy i j 1 MalioC 
maski Jan , z  P russ.

Wyjechali % Krakowa.
- M akowski L udw ik  o b ., Chyliński J ó z e f  obyw a te l, 

Szeptycka K onstancja o b ., Dallingcji Jan , J a n iszew 
ski L liasz  o b ., C ypscr R om u ald , do P olsk i-

.Doniesienia Urzędowe*
N ro  107 D. 0. Sz.

D Y R E K C Y A  O G ÓLN A  S 7 .F IT A L I  
to Wolnym Mieście Krakowie 

W  dalszym ciągu pierwotnie ogłoszonej 
licytacyi o dzierżaw .e na lat dwanaście mly- 
da w Prądniku Białym stojącego, do szpitala 
S. Łazarza należącego która to dzierżawa z 
dniem 1 listopada b. r. 1840 zaczynać się 
będzie. Dyrekcya ogólna szpitali końcem 
przyprowadzenia tej licytacyi do skutku, po-^ 
daje do publicznej w iadom ości, iż Cenę ro
cznego czynszu z tej dzierżawy do kwoty 
1800 zp. zniża, i termin na dzień 30 b .m . ■ r 
wyznacza. W zyw a ją  się zatem pretendenci 
aby zaopatrzeni w radium w kwocie  180 zp. 
W  terminie wyżej uznaczonym. DeLlarncye 
sekretne w sekretoryacie tejże dyrekcyi w

godzinach przedpołudniowych od l i t e j  do le j  
z ło ż y l i ,  gdzie także każdego dnia rano wia
domość o warunkach powziąść mogą. 

K raków d. 20 października fS4U r.
^ r e z y d u j ą c y

I.  K S IK Z A R S K I .
Za Sekretarza Waniewicz.

L O T E R Y A  K ł lA J O W A .
W  913 ciągnieniu d .28  października 1840 r. 

w przytomności osób od Uządu do tego w y 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na
stępujące numera:

89. —  88. —  01. —  47. —  50.
Przyszłe ciągnienie 914 przypada dnia 4 

listopada 1840 r.

Doniesienie prywatne.
Podpisany mn zaszczyt zawiadomić iż u- się zgłosić pod L .  88 w domi doktora Ja- 

ezyc będzie tańców galonowych i charaktery- kubowskiego przy S z c z e p a ń s k i m  placul
stycznych *  guście najśw ieższym ; bądź w Adolf,
mieście lub mieszkaniu własnym; Osoby ży- były baletnik akademii k r ó l . 'w  Parj żu.
czące  sobie pobierać powyższe nauki, raczą (Ir .)


